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delegacyę pokojową. AiR: 
RrSzZWWE Ministerstwo spraw za- | przyznaniu Galicyi wschodniej Połsce. om 

granicznych otrzymało telegraficzna wia” | onego dla tego kraju, co jest O. 
MAE CZEK WOODA WD EA OAZY OT TA A R - % 15 A å i š. 
domość iż dnia 22 grudnia p. Clemenceau | 2 pozostawieniem całej Galicyi w Tamie. Dost. 
ZEE SOSSE W NO RE CZAKI stwa polskiego tak, jak było w przeszło n 
zwrócił się do polskiej delegacyi pokojowej 
RZEZ, EE EA CERA ERA 
w Paryżu z pismem, w którem oficyalnie 
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to wielki tryumf moralny, i rzeczowy: Pallski, 

którego nie może osłabić zastrzeżenie czysto 
informuje, że Rada Najwyższa państw 
Ea 


formalnej natury, iż później sprawa ta podda- 
na zostanie nowym badaniom. Gdyby: bowiem 
badania te nawet istotnie nastąpiły, to nia mo- 
głyby już ome doprowadzić do innego wyniku, 
jak tylko taki, jakiego! Polska oczekiwać ma 
wszelkie prawo. Dziś już jest dla nas rweczą 


- sprzymierzonych i zaprzyjaźmonych zade- 
cydowała dzisiaj wstrzymać wykonanie | Po” | 
stanowienia, nadającego Polsce mandat 25 

|| letni na Galicyę wschodnią, z zastrzeże- 

niem późniejszego przedłożenia sprawy no- 

wym badaniom. p 


niewątpliwą, iż Galicya wschodnia pozostaja 
przy Polsce, bez jakiegokolwiek nadwerężeniw 


suwerenności państwa polskiego w: tym kraju 
— przyp. red.). 


Wyjazd min. Patka do Lordznu. 


Paryż (PAT) Nowy minister spraw zagrani- 
czmych p. Patek wróciwszy do Paryża, pertrak- 
tował z dobrym dla Polski wynikiem we ważnej 
kwestyi Gałicyi wschodniej. Zniesiony został 
termin 25-letni adminfstracyi tego kraju przez 
Połskę, to jest oddano Polsce administracyę 
Galicyi wschodniej bez żadnego ograniczenia, 
Minister Patek uda się w piątek w tewarzyst- 
wio hr. Zamojskiego do Londynu, gdzie się Od- 
będzie narada z Llzydem Gecrgem nad tą spra- 
wą i innemi sprawami dotyczącemi granio 


(Podając telegram powyższy, zwracamy Czy- 
telniikom uwagę na zamieszczone na stronie 
2-cj wcześniejsze od powyższego telegramy, do- 
tyczące tejże sprawy. Tamte telegramy mówiły 
o wieograniczonem przedłużeniu administracyi 
Galicyi wsch. przez Polaków, a nawet o defini- 
tywnem przyznaniu tego kraju Polsce. ' Depe- 
sza, którą, zamieszczamy powyżej, jedynie mia- 
podajna, jako mająca stempel urzędowy. pol- 

'_ skiego ministeryum spraw zagranicznych, p0- 
= twierdza niejako doniesienie o definitywnem Polski, 
| 


Do walki z iapownictwem 


Kraków, 28 gnudmial to, co fama o osobie nowego ministna zgi t 
; ES z minis dei j E iaz iar. łosi, jest istotnie prawdą 
Powiadają, że nowy minister kolei jest ezło | jago zamiarach £ > * R. 
wiekiem silnej ręki. Powiadają, że postanowił ; Pragniemy, aby tak było. Cały ogół pragnie, 
oni wypowiedzieć ostrą į bezwzględną walkę | ten ogół, który cierpi niesłusznie wskutek ko- 
M apowniówo, ma które cierpi kolejnictwo na- | rupcyi kolejowej, aby zmalazł się ktoś, ktoby 
Sze. Zresztą słowa, z jakiemi minister Bartel, | wreszcie podjął anergiczną walkę z łapowmict- 
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bejmując swój urząd, zwrócił się do pracow- | wem i wszelkimi objawami nieuczciwości u- 


Ników kolejowych, pozwalają pazypuszczać, że  nzędników kolejowych. Walka ta stała się ko- 
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ne wysysają pijawki kolejarskie, 
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Kraków, Dunajewskizgo 7, Ieieicn Îr. 2502, 
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niecznościa, a im będzie energe wik] =, 
wzzlędniejsza, icm lewej będzia i © 
kolejarzy, który w swaj większości „est częsty 
i po obywatelsku pejal swą sużbą, i dia kraju. 
który wskutek nieuczciwości œ osiki unrzędni- 
ków kotejowych, chcących s "RALG na krzy- 
wdzie ogóru, pie: 

Już nawe zwigźecni kolejuazy jest tewo la- 
powaictwa, tej kosupeyi za wiele. Wóród nich 
— co im za zashigę poczytac należy, -— naj- 
pierw Dalej zbudzida się vezaen mezadew rie- 
uczciwości wyci ë wsp mi 


ZmyPwsedciały ' 


Dez- 


echczewi wriurv, 


t BAG. 
"o, iz apone sublikow uć 
"będą z nazwiska i imiebin. A zatem grunt du 
podjęcia akeyi mejęcej na celu zyeliczanie ła- 
pownictwa, jesi dla ucwego omitistra ka lei 
bardzo dovry. Ma «m iu po «waj sirouie nie 
tylko całą opile publieznią, ale mawet opidę 
uczciwej większej swych podwsadnych. 

Pracowuisom iym dzieje sią nielka omyw- 
da wskuiek leag właśnie, is na nich pada rów- 
„nież cień niesłeiwy za winy jeemośłck. Żapowie- 
dziana prez minisina Bartla akcya wróci je- 
daym dobrą cześć, drugich zaś zajwowadzi na 
iawę «skarżomych. Atmosiera się przeczyści i 
„aparat kolejowy będzie funikcyomował spraw- 
„miej, ku poċytkowi całego społeczeństwa, nie 
wyłączając kolejarzy. 

„Kołeje będą funkcyonować sprawniej? Tak, 
niewątpiiwiie! Są tacy, co twierdzą, ża już dziś 
apawat kolejowy mógłby funkcygrtować jak 
najdokładniej, że i dziś nawet fumikcyomuje on 


| dobrze, o ile ktoś zechce tylko... „posmarowaćł"' 


Opowiiladano nam fakt ciekawy i znamienny. 
Szło o przewiezienie zboża do jednego z mało- 
polskich powiatów, zagrożonych głodem. Do- 
póki starano się rzecz załatwić w drodze urzę- 
dowej, wszystko szło jak po grudzie. Brak było 
wagonów, gdy. zaś ta się znalazły, nie było lo- 
komotywy, gdy. lokomotywę odnłalezicno, wa- 
gony w międzyczasie gdzieś się ulotniły i bak 
dalej — bez końca, Oddano wtedy całą sprawę 
przewozu w ręct specyalisty od smarowania ~q- 
rzędmików Kolejowych. Skutek był cudowny! 
I lokomotywy były wówczas na usługi, i wego- 
ny jakby z pod ziemi wyrosły — pociągi za 
zbożem. jechały do miejsca przeznaczenią na 
łapówce, jak po najlepiej wypolerowanych szy- 
nach! 

A oto drugi „przypadek. W Warszawie ist- 
nieje pewna ongamizacya, mająca za zadamie 
zwałczarie łapownictwa. Nazwijmy ją „Ligę 
czystych ręk*, Otóż członek tej Ligi komumiku- 
je władzy kolejowej o łapownictwie pewnego 
urzędnika kolejowego. Relacya zostaje przyję- 
ta w celu wdmożenia akcyi karnej przeciw ła- 
pownikowi, Ale — gdzież nazwisko owego ogo- 
"bnika? 

=— A. tego to nie mogę panom na razie po- 
wiedzieć, — odpowiada oskarżyciel z Ligt czy- 
stych rąk, Fis 

— Dlaczego? 

— Bo... widzicie panowie... jaj mam jeszcze » 
tym urzędnikiem interesy do załatwienia, jeśli: 
go więc wydam za wcześnie, to... pamie.. żadne 
smarowamie mawet nie pomoże. Będzie mi To- 


Poprostu — ręce opadają! Zanadzić temu 
smutnemu położemiu, które nie jest zresztą amý 
gorsem, ami rozpaczitwszeim, aniżelj u innych 
naszych sąsiadów, jak m. p. u Niemców i Oze- 
chów, tylko energiczna akcya z góry. Wydała- 
mie z urzędów jednostek miieuczciwych, odda- 
wanie ich sądowi, degradowanie i t. p. ostra 
środki dyscyplinerne są w stanie wyplenié zło 
i zapewmić lepszą sprawność naszym kolejem. 
Tego też społeczeństwo, z którego soki żywot- 
od nowego 
miriistra kolei oczekuje. Niech zadrżą wszela- 
cy łapownicy, bez względu ma to, na jakim 
szczeblu urzędniczej dnabiny hierazetńicemej się 
zmajdują, niech się praktycznie, ma własnej 
skórze przekonają, że istnieje sprawiedłiwość! 
Wtedy będzie dobrze i — coraz lepiej. Kolej na- 
sza, będzie w stanie odpowijęglz eć wtedy swemu 


zaidawin. (—ckl). 
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GONIEC KRAROWSKI 


Numer 350 
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Wiedeń, 27 grudnia (PAT). Biuro koresp. 
donosi z Paryża: 

Polski m:nister spraw zagranicznych Patek 
przybył dnia 24 bm, do Paryża. 

Rada Najwyższa postanowiła przedłużyć na 
czas nieograniczony administracyę  Galicył 
wschodniej przez Polaków, projelktiowaną po- 
czątkowo na 25 lat, 

Wiedeń, 27 grudnia (PAT). Telegraphen Com- 
panie podaje następującą informacyę z Paryża: 

Jak „Temps* zaznacza, zdaje się, że Rada 
Najwyższa uchwałta Galicyę wschodnią przy- 
dziellć definitywnie Połsee. 
nzasadniona jest faktem, że w razie, gdyby Pal- 
Ska otrzymała tylko mandat we wschodniej 
Galicyi, wówczas Gailcya wschodnia bylaby te- 
renem ciągłych antypolsiąch agitacyj. 


Podając wczoraj alarmującą depeszę wiedeń- 
skiej „Mittagapost' w sprawie Galicyi wschod- 
niej wyprowiedzieliśmy zdanie, że jest ona fał- 


Nowa ta decyzya | 


nia deinityWnie przyznana Pota 


szywą i że raczej należy cczekiwać pomyślnego 
zwrotu w obradach paryskich nad losami gro- 
dów czerwieńskich. 

Dzisiejsze telegramy zdają się usprawiedli- 
wiąć nasz optymizm w pełni. 

Nie wiemy, czy są one ściśle stormułowane. 
Jeden z nich mówi o „oddaniu admtnistracyi 
na czas nieograniczony”, drugi o „definityw- 
nem przyznaniu Polsce'. W każdym jednak ra- 


' zumiała słuszność stanowiska polskiego i że w 
| własnym dobrze zrozumiałym interesie koali- 
cyi ne myśli popełniać gwałtu na pańtswie pol- 
t skiem. 

Najbliższe dmi przyniosą niewątpliwie osta- 
teczne wyjaśnienie sytuacyi, przedewszystkiem 
zaś także jasne pestawienie kwestyi, czy i o ile 
ma koalicya zamiar forsować narzucony statut 
na który się w jego dotychczasowej formie 
Polska nigdy nie zgodzi. (Patrz depesze z o0- 
i statniej chwili na stronicy 1-ej — przyp. red.). 
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Robotnicy kijowscy przeciw bolszewizmowi. 


Londyn, 27 grudnia. 

(?) „Times* ogłasza podpisaną przez wszyst- 
kich rubotników Kijowa odezwę do rokotników 
Europy zachodniej i Ameryki, która brzmi jak 
następuje: 

„Rosya padła ofiarą wielkiej intrygi komuni- 
stycznej. Obałamuceni robotnicy rosyjscy , w 
których imieniu kezwstydni uzurpatorzy rzą- 
dzą krajem, oświadczają całej reszcie świata, 
że komunizm okazał się idea Znpelnie nie da- 
jacą się urzeczywistnić. Komuniści zniszczyli 
przemysł, rcinictwo i Środki komunikacyjne, 
doprowadzając lud do stanu wygłodzenia I naj- 
poc nędzy. Robotnicy Maia 4 odrzucają 


- Jasnowidzenie wojenne. 


Londyn, 28 grudnia. 

W Londynie pojawiła się świeżo księżka 
enanega angielskiego psychologa prof. Tomso- 
na, dotygewica przepowiedni i jasnowidzeń wo- 
fenmych. W czase obecnej wojny — pisze prof. 
Tomson — najgoriiwiej zajmowali sią jasno- 
widzeniami wojennemi uczeni francuscy, za- 
patrując się na nie w spcsób bardzo krytyczny. 
Zaden jednak kraj nie dostarczał może w swej 
historyi tylu przykładów ną tle jasnowidzenia, 
to Francya. Joanna d'Arc, zanim wystąpiła na 
widownię polityczną, prowadtiła, jak sama wy- 
znawała, rozmowy z aniołami i od nich to mia- 
ła otrzymać polecenie swego wojennego poslan- 
nictwa. Nie była ona jednak jedyną natchnio- 
ną w swoim czasie. W szeregach ówczesnej ar- 
mii francuskiej było kilka kobiet, miewających 
fównież wizye, Jedna z nich widywała aniola, 
który ukazywał się jej w białej szacie i czer- 
wonem nakryciu. Nawywała się Pierronne i 
pochodzią z Bretanii Druga, Katarzyna Ke- 
cheli widywała postać niewieścią, odzianą w 
Bzaty złoto-białe, Postać mówiła do-niej: „Kata- 
rzymo, idź do króla, preś, by ci dał tuęhaczy 


Hiqomnionia franema o Stopar. 


Na pułkach księgarskich w Paryżu pojawiły 
aię świeżo pamiętniki prcfesora konserwato- 
ryum paryskiego, znanego muzyka Mathiasa, 
w których znajdujemy kliką ciekawych szcze- 
gółów, dotyczących naszego Szopena. Wspoin- 
nienia te tem ciekawsze, że opowiada je znako- 
mity obcy muzyk o peiskim geniuszu muzycz- 
nym, 

Według relacyi! prof, Mathiasa, ojciec jego po- 
stanowił w r. 1837 oddać go na naukę gry for- 
tepianowej do Paryża. Rodzice, mieszkający w 
Boulogne, wahali się w wyborze muzyka. Do 
powzięcia stanowczej decyzyi sklonila ich są- 
siądka, Polka, Opowiadała z takim eniuzyaz- 
mem o Swym rodaku, nazywając go najwięk- 
szym z muzyków żyjących, że postanywiono 
pauke młodego Mathiasa jemu powierzyć, W 
nieoboeności mètrza przyjął ich najserdeczniej- 
szy przyjaciel tegoż, Fontana, a aby ich zająć 
ezemkciwiek, usiadł do fortepianu i zagrał im 


jeden z najnowszych utworów Szopena. Gdy | 


komunizm jako fałszywą -akọ i cdwracają 
gię od przywódców komunistyczpych, jako od 
demagogów, Pragną oni wraz z nieligoncyą 
kraju obraś drogę ewoluoyż, ażeby uzyskąć ko- 
nieczne reformy socyalne ji szczęśliwą przysz- 
łość sobie zapewnić.“ 

Mądry Moskal.. po szkodzie — możnaby dziś 
powiedzieć. Oby polscy robotnicy zechcieli mą- 
: drymi się okazać przed szkodą ji oby głuchymi 

Się okazali na wszelkie pokusy syren komuni- 

stycznych „które pod rrzmaitymmi przebraniami 

oraz etykietami partyjnyrai i polskiemu robot- 

nikowi chcą zbudować „raj komunistyczay* 

na wzór — piekłą rosyjskiego, 
ZE KE zzzcżczzc 

i heroldów, którzyby wołali: Kto posiada 

skarby, czy Srebro, niech je przynosi dda rato- 

wania ojczyzny!* Przed Joanną d'Arc ża pano- 
wania Karola VI słynnym był Riberi dennot, 

z zawodu masztalerz. Gdy wracał z pobożnej 

pielgrzymki do ziemi świętej, okręt, którym 

jechał, zaskoczyła straszna burza, trwająca trzy 
dni i trzy noce. Przez ten caly czas Robert mo- 
dlł się żarliwie. Dnia czwartego, gdy burza 
ustawać zaczęła, ujrzał dziwną, przejrzystą 
postać, kiórą doń przemówiła: „Rcbercie, wyj- 
dziesz z tego niebezpieczenstwa, bo Bóg wysłu- 

chaż modłów twoich. Wrócisz do Francyi, a 

wrćciwszy, pójdziesz do króla, opowiesz swe 

przygody i powiesz mu, by skłonił się do za- 

włarcia pokoju z królem angielskim, gdyż woi- , 

na trwa zbył długoi* Wróciwszy do ojczyzny, 

zą radą spowiednika udał się do króla, który 
| go cobrze przyjął i cdesłaj do Lolinghen, gdzie “ 
| radzono nad zawarciem pokoju. Pokój istotnie 
został zawarty, a Hennot zyskał tak głośne i- 
| mię. że król angielski chciał go zobaczyć i za- 
| pril do siebie, W trzy wieki potem Franci- 
szk Michel, kowal z Salaine w Prowancyi, na 
rozkaz widma, niosącego gorejącą pochodnię, 
udajc się w sprawach wojennych do Ludwika 
| XIV, Już w XIX wieku Tomasz Ignacy Martin, 


m m w 


— e a 


| wysłuchawszy gry, pożegnali Fontanę i wyszli, 
na schodach Mathias-ojciec kręcił głową i mru- 
canl: 

— Co to, u dyabła, za muzyka! Do niczego 
niepcdobna. Nie zdoialem uchwycić ani jednej 
|! nuty, 

— Ależ to genialne! —- zawołał z entuzyaz- 
mem Mathias-syn i w dzień później był już ucz- 
niem Szopena, który oczanował niebawem i je- 
go ojca, jak wogóle wszystkich, z. kim tylko się 
zetknął. 

Pewnego razu — opowiada pret. Mathias — 
na przyjęciu u hrabiny X. grał Thalberg. Gdy 
polożył palce na klawiaturze fortepianu, służą- 
cy zaanonsował nowego gościa: „M mseur 
Chopin". Wszystkie głowy odwróciiy się ru- 
chem ciekawości, Miałem oczy zwrócone na 
' Thalberga i widziałem, że dznawał niemiłego 
i podrażn enia, gdyż Thalberg był przeciwnikiem 

Szopena, Grywał utwory, w których nie bylo 

uczmcia, pryeznaczone wyłącznie da biyskotli- 

wych popisów salonowych. Radby był wstać, 
exlejść cd fortepianiu — przykuwai go jednak 
punkt honoru, trzeba było grać! Szopen słuchał 


| > 
prcboszczowi. 


| 
| 


| 


; steś artystą genialnym! 


4. z Gallardon, ujrzał 15 stycznia 1848 r. 
cztiwieka nieznajomego, który doń przemówił: 


„Idź do króla, uprzedź go, że grozi nu wirata 
tronu, a osobie jego niebezpieczeństwo.* Qdżąd 
postać ta wcigż ukazywała się Martinowi, jak- 
kolwiek inni ludzie obecni jej nie widzieli. 
Martn, męczony przez ustawiczne przwtawzanie 
się rozmaitych poleceń, zwierzył się swemu 
Ten, znając go, jako człowieka 
uczciwego, odesiał go do biskupa wersalskiego, 

ten znów do prefekta depariameniu Loary, a 
ERI do ministra policyi, Decases'a, Minister, 
podejrzewając w Martinie emisaryusza siron- 
nictw skrajnych, zamknął go w domu dla oblą- 


| zie niema wątpliwości, że Rada najwyższa zro- ` kanych w Charentecp, skąd dopiero dzięki in- 


terwencyi samego króla został uwolniony. 
Jota. 


Nieszczęśliwe wypadki — 
wśród Polonii amerykańskiej. 


(C. d n). 

„Ameryka-——Echo“ donosi o wielu nieszczę- 
! śliwych wypadkach w kilku miastach Stanów 
Zjednoczonych, ofiarą Których padio wielu na- 
szych rodaków. I tak wskutek eksplozyi gazów 
w kopalni Auchinclos, należącej do D. L. and 
WW. Coal Co, oflarg padli trzej polscy górnicy: 
bracia Piotr Kaźmierczak, i Franciszek Kas 
źmierczak, obydwaj żonaci, oraz Kazimierz 
Lech. Wszyscy trzej zostąli ciężko poparzenij 
odwieziono ich do szpitala, gdzie Każmierczyk 
Piotr i Kazimierz Lech zmarli ps kilku go- 
dzinach, a Kaźmierczak Fianciszek walczy ze 
Śmiercią, Kaźmienczak zam. przy $0. Hanover 
st., liczył lat 42. pozosiawił żonę i czworo dzie- 
ci, zaś K. Lech, zam. 153 Ridge st. liczył lat 28, 
pozostawił żonę i dwoje małych dzieci, 

PLYMOUTH, PA. Cebulski Franciszek, zam, 
przy Vine st, górnik w kopalni Gaylord, został 
zabity przy pracy przez spadający cdłam węgla 
Pozostawił pięcioro drobnych dzieci, które mat- 
ka odumarła zeszłego roku na influenzę. Moe 
żeby ktoś z jego znajomych lub krewnych zajął 
się losem sierot. 

WILEES-BARRE, PA. Siryniewski Antoni, 
górnik w kopalni Kochinor, został zabity piy. 
pracy wskutek oberwania się brył kamieni 

ST, LOUIS, MO. Krygier Zypnmant został na- 
jechany przez automobil należący do firmy Wa- 
goner Undertaking Co. i podczas tego wypadku 
doznał pęknięcia czas 

PHILADELPHIA, PA. Eksplozya w zakładach 
Barrel Manufacture Co. spowodowała śmierć 
rożotnika Jana Słemińskiepe, zam. 4739 Hilas 
st. i ciężkie poparzenie A. Szydłowskiego, zam. 
4732 Mercer st, 

Druga znowu eksplozya, w fabryce kreozglitu 
Pennsylvania Railroau przy Greenmich Point, 
było powodem eiężkiego pokaleczenia 1 popa. 
rzenia trzech Polaków, kiórych nazwiska sæ 
następujące: T. Kot — ten umarł wkrótce po 
wypadku oraz Jan Tryszczak i Jan Kreński, 
kkórz w ER Sinai walcząmiędzy żysicza 
a śmiercią, 


PLNO TACY DHI W „CISIE” 


znakomita legenda meksykańska „BASM 
O ZŁOTYM SMOKU z genialną 
amerykańską 4-letnią artystką Mary Osborne, 
ponadto: „Willa Rigadin*, przezabawna ko- 
medya z Morycem Princem. „Kobieta Francyi 
| podczas wojny“ i „Żurnał Pathego“. 4618 


hi 


go, oparty o kominek, a gdy Thałberg skończył 
wśród burzy oklasków, zbliżył się dm i uścis- 
nai rnu rękę. Koncertant spoważniał, spuścił 
oczy i skłonił się, nie wyrzekłszy ani słowa. 
Zrozumiałem to miłczenie i myśli Thalberga. 
Chciał zapewne powiedz: eć: 

— Wstyd mi, że okiaskują mnie, który ja- 
stem tylko wirtutem, wobec ciebie, który je- 


Prof. Mathias tak charakteryzuje Szopena: 

Był on uczuciowy, wrażliwy do przesady, oł 
darzony, jak się to zdarza nieraz wielkim ar- 
tyzmem, śntelficzikk. zawodową niezwykłą, ze- 
środkowującą się na jednym, jedynym przed- 
micie, a mało wykrwaceającą na zewnątrz. Ma- 
ło go obchodziło wszysiko, ce nie miało stycz- 
ności z muzyką i to muzyką fortepianową. Te- 
atr, nawet operą gc nie wzruszały. Poeci za- 
chwycali go niewiele, z wyjątkiem poetów pol- 
skich, których nauczył się kochać od dzieciń- 
stwa „Żył, zamknięty w sobie, starcząc samemu | 
sobie w zupelności! Jota. | 


Numer 350 GONIEC KRAKOWSKI Str, 3. 


500 sporismenów w Londynie i 10.000 na pro- 
wincyi, aby zechcieli poprzeć jego reformę i 
wywoiał już swoim pianem ki.rzystny odruch 


Dziś pierwszy raz! Tylko 3 dni! 


Kinoteatr „SZTUKA“, hotel Saski, ul. Św. Jan 


włoski film operowy 


WBJ 
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ze słynną artystką włoską 


LEDĄ 


Lej 


GYS. 


65. SZARADY DO NAGRODY. 


Rozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, na leży przesłać Redakcyi „Gońca Krakowskiego" 
najdalej da czwartku, dnia 8 stycznia 1920 r. 


Publiczne losowanie megród, wyznaczanych za 
trafne rozwiązsnie tych szamad, odbędzie się w 
miedzielę, dnia 11 stycznia 1920 r., o godz. 11'30 
w poludnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońca 
Krakowskiego", 


L DLA PF T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO": 


314. 


Pierwsza wspak, od krwi czerwona, 
Wśród francuskich płynie błoni, 
Druga znamy wam przyimek, 
T'zecią pilot dzierży w dłoni. 
Gałość wisi wam nad głową, 

Na ksztalt miecza Damoklesa, 
Lecz nie groźna — daję słowo, — 
Byle pema była kiesa! 


y 315. 


Poszła Maryś w pole, 
By przynieść całości, 
Już słoneczko w dole, 

- Matula się zlości, 
A tam w polu Janek 
Coś jej w ucho plecie, 
Maryś skubie wianek, 
Piecze drugie trzecie. 
Krótka radość w świecie, 
Ale żałość długa: 
Będą pierwsze trzecie, 
Będzie pierwsza druga! 


316. 


Pierwsza pierwsza to papuga, 
Pies nie lubi pierwsza druga, 
Druga trzecia zrównoważy, 
Pierwsza trzecia dla garbarzy, 
Trzecią druga to wydatek, 
Druga druga bankier matek, 
Całość świetna to zasłona, 
(Wszak mi przyzma on i ona! 


317, 
KERAKOWIACZKI EMERYTA. 


Nie mam ci ja węgla 
Ani okruszyny, 

Lew kupię w aptece 
Kilo aspiryny, 

To palenie w piecu 
Dzisiaj dyabła warte, 
Będą i bez węgla 

rlęgie pierwsze czwarte, 
` == 


Z plerwsza trzecia zbiera 
Inny sto kóp żyta, 

Za b. pierwsza druga 
Mam ci ja do syta, 

Gębę druga trzecia 

Czlek i gryzie kości, 

A po druga latach 
Spełnią się „całości”! 


Za trafne rozwiązanie tych szarad wyzmacza 
Się trzy nagrody: 

1. Dwie paczki przedniego papieru listowego 
4 kopert. 

z. Wspaniały kubek na śmietankę. 

3. Kaledarz kieszonkowy na rok 1920 (nakład 
Władysiawa Komperdy w Krakowie, ul. Bato- 
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rego 1), z mapą Polski, planem teatrów, rap- | 
tularzem, kolejowym rozkładem jazdy, taryfa- | dyńskiego — i nietylko czczy program, prżed- 


mi, skalami i t. p. 


—— 


II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratozów): 


318, 
ZADANIE KONKURSOWE. 

Z wyrazu „pa-rasol-nicz-ka* należy ułożyć 
szaraddę prozą albo wierszem. 

Możliwych jest co naimniej 30 kombinacyi 
z pięcju zgłosek, branych wprost i wstecz, sa- 
mych zaś rzeczowtików w pierwszym przypa- 
dku można zestawić 23. 

Zauważam, że otrzymeme wyrazy o kilku 
znaczeniach liczę tylekroć, iłe mają odmien- 
mych zmaczeń. Najudwtniejsze wierszowe wy- 
pracowanie będzie ogłoszone w „Gońcu Krako- 
wskim", nadto otrzymają laureaci tego kon- 
kursu trzy nagrody: 

4, Flaszka najlepszej wody kolońskiej, 

5. Bezpłatna prenumerata „Gońca Erakow- 
skiego“ na luty 1920 r, względnie przedłu- 
żenie prenumeraty o jeden miesiąc. 

6. Kalendarz kieszonkowy na rok 1920 (jak 
wyżej!). 

| aconanić 1 ao) 

P. T. CZYTEŁNICY zechcą w myśl postano- 
wień regulaminu szaradowego nadsyłać rozwią 
zania z reguły na wycinku odncśnej szarady, 
Do P. T. Prenumeratorów postanowienie to się 
nie odnosi, 


Rewolucja w dziedzinie mody męskiej 


Londyński inicyator nowej mody dla męż- 
czyzn. — Ciemny kolor ukrań bluźnierstwem 
wobec bogini Mcdy. — Frak czerwony i złota 
kamizelka. — Lekkie żaboty. — Tylko żywe jaa 
skrawe barwy! — Wystawa modeli nowych 
ubrań w Londynie. 
Kraków, 28 grudnia, 

(L) W dziedzinie mody męskiej zapowiada 
się poważna rewolucya. Czyżby wojna miała 
sprowadzić zanik obecnegc ubioru męskiego, 
który zyskał sobie prawo, obywatelstwa jeszcze 
przed pół wiekiem, a mimo to za wyjątk em 
może Kubistów, zdaniem wszystkich «rtystów 
i estetów, uważany jest bez wątpienia za naj- 
brzydszy strój w historyi kostyumów od epoki 
jask miowej. 

Wszelkie próby i usiłowamia wprowadzenia. 
w tym kierunku jakiejkolwiek reformy trak- 
towane były do tej pory za wybryk ekstrawa- 
gancyi i śmiesznej oryginalności, Żaden z 
współczesnych współzawodników arbitra ele- 
gancyi Petroniusza, żaden z mistrzów kroju nie 
postarał się o przyjęcie za prawo zasady, IŻ 
męskie pantalony i ciemny kolor ubrania są 
istotnie bluźnierstwem wobec bogini Mody. 

Lecz oto obecnie w kraju męskiej mody, w 
Icmdynie, jawi się krawiec-artysta, który 
śmiało przedsiębierre tę reformę. I głosi świa- 
tu: Nie będzie już ciemnych kolorów, nie będzie 
już nóg odzianych w niby jakieś grube rury, 
rozbrat weźmiemy z nieesietyczną linią współ- 
czesnych zarzutek i płaszczy, z ciężką obręczą 
sztywnych kołnierzy. Hasłem naszem: kolory 
żywe, jaskrawe, siejace wokół światło. płaszcz 
bez rękawów, w liniach miękkich harmonij- 
nych, z odrmiuconą przez ramię połą, lekki ża- 
bot, piękno form... 

Taki jest program tego krawica-artysty lon- 


siębierze on już bowiem energiczne środki dła 
wprowadzenia go w życie. Zaapelował już da 


u różnych zwolenników reformy, szczególnie 
wśród ofcerów armii i marynarki. Trzech wiel- 
kich krawców mistrzów stolicy przygotowało 
już na próbę nowe modele, rozpoczynając cd 
męskiego stroju wieczorowego. 

Wystawione modele skladają się z fraka za 
sukna czerwonego i tego samego koloru spod- 
| ni, kamizelki z brokatu czarnego lub złotego, 
bądź też z jedwabiu jasno-błęk:tnego lub w 

paski białe z czarnem i koszuli miękkiej z ża- 

botem. 

Inicyator nowej mody nie wątpi w jej pos 
wodzenie i ma nadzeję, iż za trzy do pięciu lat 
zostanie ona przyjęta przez całą płeć brzydką. 
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Chwila bieżaca. 

Kalendarzyk. = 
i Niedziela 

; Św. Młodzianków 

Wschód słońca 7'39 28 

Zachód słońca 3 45 radni 


Długość dnia 8:06 


TEATR IM, JUL. SŁOWACKIEGO, 

Niedziela popol: „Betleem Polskie", 

Wieczór: „Betleerm polskie L, Rydla. 
TEATR „BAGATELA“, 
Niedziela popol. „ABC w milosci“, 
Wieczór: „Kobieta bez skazy", 
. Poniedziałek: „Tancerka. 
Wtorek: „Tancerka*, 
TEATR POWSZECHNY, 
Niedziela popoi.: „Dwaj złodzieje", 
Wieczór: „Chrześniak wojenny”, 
OPERETKA W NOWOSCIACH, 
Niedziela popol.: „Wicemałżonek”, 

Wieczór: „łolska krew“, p. 
Poniedziałck: „Tara gdzie skowronek śplowa', 
| Wtorek: „Cnotliwa Zuzanna", 

Środa o godz. ? i pół.: „Wieczór sylwestrowy*, 

O godz. 10 i pól; „Noc Sylwestrowa", 

WYKŁADY W DOMU ARTYST, (pl św. Ducha). 


Niedziela: Ferd. Hoesick; „Paryż w kulturze 
polskiej". ; A 
Poniedziałek: Z. Jachimecki; „Muzyka K. Debus- 


sy'ego". (Z ilustracyą muzyczną pianistki M. Ty. 
rowiczówny), 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH, 
kKynek główny, Linia A—B L. 39. 
Poniedziałek, red, Emi] Haecker: „Przekiady Boya“, 
Wtorek, prof. dr Józef Flach: „Wrogowie kobiet". 
| Sobota, prof. dr Józef Reiss; „Beethoven“ (z ilustr. 

muzyczn.), 
—— 
Czy b. cesarz Karol został przez 


Auswyę skrzywdzony ? 


| (?) Jak już donieśliśmy b. cesarz Karol Habs- 
burg ofiarował na izecz wiedeńskiego Pogato- 

: wią Katunkowego 10U.0U0 koron z tem nadinie- 

| nieniem, że wobec uszczerbku, jaki wysrządzoe 

| ny został jego prywatnemu majytkowi przem 

| państwo austryackie — nie może służyć wiię- 
kszą ofiarą. 

Obecnie „Politische Korrespondenz“ zamiesz- 
cza w odpowiedzi na „gorzkie żale” b. cesarza 
komunikat, w ktorym stwierdza, że państwa 
ausiryackie nie wyrządziło prywatnemu ma- 
jątkowi cesarza żadnego uszczerbku. 

W ustawach z kwietnia i pażdziernika mr. b. 
wyraźnie zaznaczono, że na własność państwos 

(wą nie przechodzi majątek, stanowiący prywa. 
tną własność b. cesarza lub byłych członków 
domu cesarskiego. / 

Na własność państwową przeszły, na mocy 
wymienionych ustaw, tyłko te majątki, które 
jak np. majątek dworsko-skarbowy, nigdy nie 
stanowiły własności prywatnej cesarza. Mają- 
tek dworskosskarbowy, nigdy nie przynosił czy. 
stego dochodu, natomiast administracya tego 
majątku była połączona z milicnowym deficy- 
tem, które dźwiga obecnie na Sobie skarb pań- 
stwa, 

Ten milionowy deficyt nawet w przybliżeniu 
nie może być pokryty z znajdującego się w Au- 
atryi funduszu majątku familijnego, który rów: 
nież nie stanowił: własności osobistej cesarza. 

Państwo austryackie używa skonfiskowanega 
majątku, albo też płynącego zeń czystego do- 
chodu na cele opieki poszkodowanych lub po- 
zbawionych żywicieli wskutek wojny obywateli. 

as 


nik, Gemozdi-Awaioy w Borlnię. 


Pisma berlińtskie donoszą, że do Berlina przy- 
był znany awanturnik rosyjski, ostatnio do- 
wódzcea. wojsk rosyjskich przeciw bolszewikom, 
pułk. Eermondt Awełow wraz ze sztabem, Na 
dworcu powitali go liczni oficerowie dawnej 
armii carskiej. 


St. 


e- 


i. 


Niech każdy zcbaczy 
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- wediug powieści Yokeya. 
Dramat ten wyświetlanym będzie do 


30 grudiua włą.znie. 
RR NWA, PCT WE A ESTE 


Przybycie Awałowa wywołało w  Berlimie 
wielką senzacyę, tembardziej, iż ubrany był w 
egzoliczny mundu: czerkiesąa. Z dworca udał 
się natychmiast do ministra wojny Noskego. 


c A 
Wojska Awatowa w Niemczech. 
W Niemczech przebywa. obecnie około 8.680 

*Resyan, dawnych żołnierzy Amatowa, klórzy 

cofnęli się do Prus przed bolszewikami. Częsć 

znajduje się w Guańsku. innych rzekomo inter= 
nowano w poztach kaitychich, inni znów rozbros 
jeni przebywają w Rauen i Altengrabowie. We- 


|--O CZZZZ ZA OOOO OZZIE CZE A ZZA OOOWOZZZY | OOOO OTC RKA WO 


| 


dle pism niemieckich Awalow miai oświadczyć , 


pimieckieliu ministrowi wojny, że żołnierze ży- 
czą sobie by ich odeziamo z powrotem na front 
pułnocny pizecim 
wojsk do ojczyzaiy już Się rozpoczęła. 
——) 
Angielski poset w Berlinie. 


„Vossische Ztg.* domosi, że sir William Tyrell, 
gokretarz prywatny lorda Greya wyjedzie do 
Berlina po raiyfikacyś pokoju, jako poseł rzą- 
du angielskiego, 

zacz) 


e DIN 

Makiety! nie przeslęcicie progów: fayil 

(1) Jak donosi „Chicago Tribune“ właściciele 
doków okrętowych na wschodniem wybrzeżu 
Anieryki wydali kobietom najsuruwszy zakaz 
przybywania w odwiedziny do ich warsztatów. 

Obłiczyłi oni bowiem, iż każde odwiedziny je- 
dmej bodaj niewiasty sprowadzają dla nich stra 
tę z górą 1U.000 dolarów, gdyż przeważna część 
robodrników odrywa się od pracy, traci czas i 
gonsej aiż zazwyczaj wykonuje swg 1obotę, 


Jedna marta pocztowa war tad 365.080 sara. 


(.) W czasie licytacyi wielkiej berlińskiej 
rmy koliekcyonującej marki pocztowe, ocenio- 
ną zoslaia parzez fachowców jedna marka po- 
tztowa na wysokość z górą 100.000 marek, tj. 
365.000 koron. Chodziło tu o markę mołdwaską 
z roku 1860, która zamiast żółtą, dnukowama 
jest czerwony farbą i należy do najcenniejszych 
rzadkości w zbiorach marek pocztowych. 


CHLEB NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ po 1 kg. na oso- 
bę będą wydawały sklepy i piekarnie rejonowe w 
ciągu przyszłego tygodnia. Transporty zboża jakie 
nadeszły ouestano natychmiast do młynów, które 
jednak z powodu świąt przemiał dopiero w począt- 
kach przysziego tygodnia uskutecznią, Równocze: 
śnie z wydawaniem chicba, otrzymają konsumenci 
pęcak w ilości 25 deka na głowę. 

ZE SZKOŁY FOBDCHOBĄZYCH, SAPERÓW, In. 
spektorat Inżynieryi i Saperów zorganizował Szkołę 
Podchorążych Saperów w Warszawie na  Powąz. 
kach. Szkoła ma na celu przygotowanie kandyda- 
tów na przyszłych oficerów inżynieryi wojskowej i 
jest pierwszym etapem w wyszkołeniu ofiecrów Sae 
perów. Dn. 20 lutego 1920 r. rozpoczyna się drugi 
kurs tej Szkoły i trwać będzie 9 miesięcy, 

DLA DZIATWY KRESOWEJ. W dniach 29. 30 i 31 
oni. zwróci się Komitet gwiazdkowy dia dziatwy 
kresowej do znanego z ofiarności kupiectwa kra- 
kowskiego, z gorącem wezwaniem aby, gdy przybęs 
dą do nich na zezwoleniem Świetnego Magistratu, 
uproszone panie, zechcieli hojnie poprzeć cei Komi. 
tciu. czy to ofiarami w gotówce, czy też w naturze 
ofiarując dła dziatwy odpowiednie przedmioty, Nie 
wątpimuy, że szlachetny cel. jak utrwalenie pol- 
skości na kresach, skłoni ofiarne kupiectwo do u- 
dzielenia wydatnej pomocy. gdyż każdy dar to ces 
gicika do Ludowy granic naszych, 

Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj dwu- 
krotnie jasełka Rydlowskie popoł. o godz, 3, wiecz. 
o godz, 7, wystawiony w nowej szacie utwór zgaz 
stego poety gromadzi zawsze tlumy widzów. Po 
sześciokrotneni powtarzaniu w okresie świątecznym 
schodzi „Betleem“ na tradycyjne już miejsce, po- 
południówek, na których grane będzie przez styczeń. 
Jutro wraca na afisz „Nina“ L. Kampfa z pp. Zieliń- 
ską, Brackim i Scsnowsi'm w rolach giównych. 
„Nina“ powtórzona będzie we wtorek 30 bm. Przed 
występaui p, ïi Wysockiej, do których przygoto. 
wania są w pełnym toku, będzie jeszcze wznowiony 
Malierowskie „Tartuffe“ z p, Z. Nowakowskim w 
roli tytułowej. 

Z TEATRU „BAGATELA. „ABC w miłości” wy- 
pelni dzisiejsze przedstawienie a „Kobieta bez skas 


bolszewikom. Wysylka tych , 


i tyście przedstawienie jubileuszowe w dzień 


GONIEC KRAEGWSKI 


iragiczna śmierć ko 
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mistrza. 


Tresyna kolejowa rozbiła przez pociąg osobowy. — Siedzący w tresynie 
Groqgomistrz kolejowy ginie na miejscu. 

(T) Wczoraj przedpołudniem w pobliżu Kra- , 

kowa na torze kolejowym nędzy Krzeszowica- | 


mi a Rudawę zdarzył się straszny wypadek. 
Koło godiiny 11 rano kolejomistrz (drogomistrnz 
kolejowy) Zenum Szochawski i. 50, pochodzący 
z LŁutowisk powiat Posihajce jechał z dwoma 
robotnikami drezyną torem kolejowym w kie 
runku Krakowa Gdy nagle od stuxny Krzeszo- 
wię madbiegł pociąg osobowy, zdążający do Kia 


zaan 


kowa i całą siłą pęsiu wjechał na drezynę, którą 
rozbił w strzępy. Dwaj robotnicy sdołali ujść z 
życiem — jednak chory i częściewo sparaliżo- 
wany p. SzachowSzi zginął na miejscu. Z po- 
wodu ewentualnej lekkomyslności i nieostroż- 
ności tak ze strony funkcyonaryuszy kol, pro- 
wadzących pieigg, jak'i jadącyci. drszyną ro- 
botników — władze zarządziiy dochodzenia. 


zy“ wieczorne. Znakomita komedya Zapolskiej — $ rze do 5 lat więzienia. a na wojskowym terenie o. 


riestorki dramatycznych pisarzy polskich 


będzie dzisiaj po raz dwudziesty. Itaponująca cyfra ; 


osiągniętych przedstawień świadczy najlepniej o 


dając zarazem najchlubniejsze świadectwo 
nawcom i reżyseryi na scenie „Bazraieli*. Zapowiedź 
„Sylwestra” obudziła zrozumiałe zainteresowanie w 
całem mieście. Popyt na bilety jest ogromny, za- 
równo na przedstawienie popołudniowe dla dzieci 
(po cenach zniżonych) jak i na oba wieczorne spe- 
ktakle, które przyniosą niezwykłą sumę wrażeń wes 
sołych, Bilety od dzisiaj sprzedaje kasa teatru. 

SZOPKA KRAKOWSKA ukaże się w „Bagateli' 
* noc Trzech Króli. Szereg znanych postaci i typów 
rczgnutych na tle dzisiejszych stosunków  przemó. 
wi do widza ze sceny urządzonej na wzór dawnej 
norblinowskiej — a pocieszne figurki artystycznie 
wykonane uzupełnią wrażenie, Szczegóły doniosą 
alisze. 

WiĘCZÓR SYLWESTROWY W MIEJSKIM TE- 
ATRŁE POWSZECHNYM, We środę 31 grudnia o 
godz. 11 wieczorem artyści Teatru Powszsęchnego u- 
rządzują wielki wieczór sylwestrowy z udziałem 
najwybitniejszych sił tegoż teatru. Na program nads 
zwyczaj wesoły. przeplatany tańcami ulubieńców 
naszej pubłiczności pp. Koszutskich, którzy w tym 
wieczorze wystąpią z całkiem nowymi i niewidzia- 
nymi jeszcze w Krakowie tańcazm, składają się pro- 
dukcye ulubionych artystów wszystkich trzech dzia- 
łów tj, komiedyi, opory i operetki, pań  Malickiej, 
Rotowskiej, Zimajer, panów Kucharskiego, Lelewis 
cza, Millera. Minowicza, Tarnawskiego i Zbuekiego. 
Stroną muzyczną kierują pp. Barański i Leszczyń- 
ski, kapelmisirze opery i operetki, Jedną z atrakcyi 
wieczoru będzie balet dzieci, specyuinie przygoto- 
wany przez p. Koszutskiego, Bilety sa do nabycia 
w kasie teatru kowszechnego. 

JUBILEUSZ EUGENIUSZA KOSZUTSKIEGO. Z 
powodu 30-letniej pracy na scenie znakomitego bas 
letmistrza, p. Eugeniusza Koezuiskiego, dyrekcya 
miej. teatru Powszechnego urządza zasłużonemu ar- 
jego 
imienin tj, we wtorek 30 bm. Na program tego pię- 
knego wieczeru pamiątkowego złozą się wszystkie 
działy naszego teatru, w Skład jego bowiem wchos 
dzi arcywesoła farsa Baluckiego: „Teatr amator- 
ski“ z udziałem jubiłata oraz pp. Horowiczowej, 
Kołman, Krajewskiej, Malickiej, dyr. Jarnińskiego 
(prowadzącego reżyseryę świetnej krotochwili), La. 
sowicza i Zbuckiego, — następnie prześliczny pro- 
log do znanej opery Moniuszki p. f: „Straszny 
dwór" z pp. Łudwigiem, Millerem, Tarnawskim (re: 
żyserującym ten punkt programu) oraz całym chó- 
rem męskim naszej sceny, wreszcie oryginalne i po- 
wszechne zaciekawienie wywołujące  „Divertisse- 
ment baletiwe” złożone z 7 tańców, odtworzonych 
przez ulubieńca naszej publiczności p. Koszutskiego, 
jego żonę, oraz pp. Merlińską i Czołobiiównę, przez 
dewszystkiem zaś przez troje dzieci, uczniów jubi. 
łata, z posrod których dwie uczennice tak niezmier- 
mie się podobały w pierwszym swoim występie w 
„Orfeuszu w pickle“ (taniec much w akcie III). Sa- 
dząc po zainteresowaniu się ogółu tem pięknem 
przedstawieniem, dyrekcya nie wątpi, że we wto» 


« rek najlliższy sala naszego teatru wypełni się po 


. brzegi wielbicielani talentu jednego 


z najwięk. 
szych ulubieńców naszej publiczności, czem da wy- 
raz swego uznania dla zasłużonego srtysty w dniu 
jego jubileuszu. 

NOC SYLWESTROWA w Teatrze Nowości wywo- 
łała w mieście łatwo zrozumiale zainteresowanie. 
Trcgramm wypełnią najlepsze utwory kabaretowo=: 
operetkowe, Właściwa „Noc Sylwestrowa" rozpo- 
cznie się w Nowościach o godz. 10 i pół wiecz, w 
czasie której dyrekcva przygotowuje wiele uciesz- 
nych niespodzianek. 

NAJWIĘKSZĄ ATRAKCYĄ W DZIEŃ SYLWE- 
SIROÓWY będą dwa „Wieczory Humoru w sali 
„Sckoła”, Skutkiem udziału artystów tej miary co 
pp. Kliszewska, Olska, Rudlicka, Wandyczowa, La- 
tajnerzLawiński, Ochrymowicz. Solnicki, Trojanow- 
ski i Leon Wyrwicz — wieczory zapowiedziane za- 
powiadają się świetnie. Bilety są do nabycia u J. 
Rudnickiego, Linia A—B. 

JEDYNY WIECZÓR CHOPINOWSKI odbędzie si 
u nas staraniem „krakowskiego Biura E. Bujański! 
w niedzielę dnia 11. stycznia w sali „Sokola“, Wyko- 
nawcą będzie najsławniejszy dziś Chopinista Józef 
Śliwiński, który powrócił przed kilku dniarai do 
Warszewy z Paryża, gdzie jego koncerta zdobyły 
niebywały sukcos. Bilety u J. Rudnickiego. Linia 
A—B 


KRADZIEŻE PRZEWODÓW TELEGRAFICZNYCH 
W ostatnich czasaeh zdarzyły się kilkakrotnie wy- 
padki kradzieży przewodów telegraficznyeh, łączą. 
cych cały kraj z Warszawą. Państwo ponosi przer 
tn nieobliczalne wprost straty, bo oprocz ołbrzy- 
mich kosztów. na waławienie nowych przewodów 
naraża sio władze cenrralne Pansiwe i Nscz Dow. 
n: przerwy w komunikseri teler. i telef. w ezasie 
«wujny množe mieć banise zgubne skutki. Dyrekcya 

pelicyi przypomina, że działanie takie podlega kas 


$ 


daną ! peračyjnym karze śmierci przez sąd doraźny, 


KOMITET W WADOWICACH zawiązany, zebrał 


) . w mieście i w okolicy, na cele plebiscytowe, kwotę 
wartości utworu — zaliczonego przez krytykę do : 
najcelniejszych dziel scenicznych ostatniej doby — j 


wyko- >; 


8302 kor., 105 marck i po pokryciu wydatków, kwo- 
i te rozdzielił pomiędzy Komitet obrony Śląska, 
Kcmitet obrony Spisza i Orawy i Komitet Mazurs 


' ski. Za komitet; Han. 


(L) HOTEL GLÓW KORONOWANYCH ZA- 
MIENIONY NA BANK. Wielki paryski Hotel 
Bristol przy placu Vendome kończy obecnie 
swoją egzystencyę i zamien ony zostaje na wiel- 
ki bank amerykański. Fakt ten jest dość powa- 
inem zdařzeniem w Paryżu, od dziesiątek lat 
bowiem lat hotel Bristol był ulubionem miej- 
scem postoju wszystkich królów: i książąt Eu- 
ropy, którzy bądź całkiem incognito bądź pół 
oficyalnie przybywali do Paryża.  Zatrzymye 
wali się tam częstokroć Edward VII, Jerzy I, 


: król Grecyi, Dn Carlos i Don Emanuel z Por- 


i 


itugali., hiszpański Alfons XIII, Oskar i Gustaw 
szwedzcy, duński Fryderyk, angieiska króloww 
Aleksandra i królowa Portugalii, Trzej pierwsi 
monarchowie zaliczali się do stałych gości ho- 
telowych, a wszystkie salony gmachu hotelo- 
wego posiadały aż do dzis dnia liczne pamiąt- 
ki z czasu pobytu tych trzech królów. W tym 
też hotelu Bristol wszyscy powyżej wymienie- 
ni monarchowie przyjmowali wizyty prezyden- 
tów Republiki francuskiej. 


—-— 


„REWJA”, Siódmy zeszyt tej doskonale pro- 


' wadzonej ilustracyi tygodniowej przyn si wie 


łe interesującego aktualnego mańeryału. Znej- 
dujemy tu artykuł o tak inieresujących dzisiaj 
„Murmańczykach*. którzy z lodów i śnieżnych 
tundr dalekiej północy przybyli świeżo do War- 
szawy, dalej, dalej z „dzejów kompanii wyso- 
kogórskiej' naszej przedniej straży granicznej 
w Tatrach — oba ilustrowane pięknemi i efeks 
tonwnemi zdjęciami. Pełno aktualnych aluzyj 
politycznych znajdujemy w doskonałej humo- 
resce B. Hertza „Pantofle i pantofelki", świet- 
ne są ilustrowane „Jasełka, świetny persy- 
flaż „Desdemona“, interesujące dokumenty bol- 
szewickie, nowy gabinet w ilustracyach i t. d. 
czynią numer deskonałem odbiciem chwili bie- 
żącej. 


NADESŁANE. 


Salon Dzie; Sztuki 
Kraków, ul. $w. Jana 3. Tel. 2, 


polżca obrazy i rzsźby najwybitniej- 
szych mistrzów pols«ich po cenach 
umiarkowanych. 4061 


Mydła | pedum randkę 
ALBA 


Kraków, Szczepańska 7, 
Lwów, ul. Hasicka 21. 
Sprzedaź hurtowna i częściowa: 


KONOPIE i LEN. 


Ninie szem zawiadam a +y wszystkich :ntereso- 
wanych, że nasza fa ryka pod firmą 


$ ; 46 
wa BO) EE LE A 
Tkaimamachanczna Dzwon 
gsbłku z ogr. pór. w Przemyślu, U cs Jana Dekerta 
; $i Sa zostala odrestaurowana i przyjmuje 
iax jak przeu wojną wszeskie surowce tkackie 
uo przerobki na piótno | iane, konopue i wszel- 
ki go róczaju ca,gi. 4156 
Na żądanie wysyłamy prospekt I próbki, 


YE | 
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BONIEC KRAKOWSKI 


Str. 5. 


do sprzeuania. 
Starowiślna 10, 
l piętro od 2—4 popołudniu. 


Adwokat Br. w. Melicki 
wrzeniósł sie do Warszawy 4615 
ul. Piękna 41. Talafon mięuzymiastowy 141--20. 


Obrazy PierRYZOKZĘŚNYCA mistrzów 


Jedną z najbardziej rozpowszechniomych i 
przenoszących się chorób jest świerzba, Choro- 
ba ta, zuana przed wojną wielu osobom tylko 
ze słyszenia, obecnie w miarę zaniku potrzeby 
czystości, skutkiem niesłychanej drożyzmy bie- 
lizny i mydia, zakradła się niemal do wszyst- 
kich warstw społeczeństwa. Podanie ręki, otar- 
«lie się w tłoku (w ogonku) o chorego na Świenz- 
bę, zupełnie wystarczy, aby świerzbowiec usa- 
dowił się na skorze osobnika dotąd zdrowego. 

Radykalna obroną przeciw świerzbie jest 
maść 

PRURIGOL-SPIES, 
która z jednej strony chroni od zarazy, z dru- 
giej zaś strony dokładnie usuwa świerzbę. 

Prurigcl-Spiesśs nie posiada przykrego zapa- 
chu, nie wala bielizny i nie drażni skóry, a je- 
dnocześnie świerzbę usuwa radykalnie, 

Aby uwolnić się od świerzby, wystarczy sto- 
sowanie maści PRURIGOL-SPIESS przez 3—4 
dni, przy uprzedniem obmyciu ciała w kąpieli 
mydlanej. 

PRURIGOL-SPIESS z marką „Wielbłąd z 
palmę“ sprzedawany jest we wszystkich apte- 
kach i składach aptecznych. 


„ZYCIE i POWIESC". 


Najpopularniejszy dwutygodnik powszechny 
pgłasza w numerze świątecznym bezpłatne li- 
rzne premie książkowe dla Prenumeratorów 
praz loteryę dla czytelników, gdzie wygraną sta: 
aowi wspaniały obraz, Administracya: Kraków, 
pa 1 16. 


"HENRYK SALZ, a 
ŚMIERĆ SYRENY. 


Zagrały na muszlach Trytony, 
w przedziwny ton: 

o mężu, co niemiał żony 
a cudzych pożądał żon, 


Brzmiały ich głosy śpiewne 
przez nurtów Szum, 
które piętrzyły się gniewne 
wśród huku: dum — dum — um. 


A w tem Syrena zaśpiewa 
jak cudny ptak: 

czemuż się Rzeka tak gniewa?. 
Dlaczego miota się tak? 


Zwabię ja ciebie mój gachu, 
rozkocham w łot, 
powiodę do swego gmachu, 

a zielonych z jaspisu grot. 


Oprzędą cię w słodkie czary, 
kuszący śpiew — 

przed oczy wywołam mary 
najpowabniejszych dziew. 


A gdy spragniony pieszczoty, 
po zjawy kłam 

wyciągniesz ręce z tęsknoty — 
swój rybi ogon ci dam, 


RE kusząca cudna 

pieśń jej — — — Psia krew! 
Czem życia mara ułudna, 

gdy śmierć osładza ej śpiew? 


Więc w oczy Syreny patrzę 
i wołam w glos: 

już światła dnia nie obaczę =» 
w twe ręce składam swój los 


O mnie śpiewają Trytony, 
jam jest ten mąż, 
eo obce uwodzi żony | 
i nowych pragnie wciąż. 


Nie, iz twych gachów toń grzebie, 
nie pragnę cię: — 

lecz pieśń twa piękniejsza od ciebie, 
więc tylko pieśni twej chce! —, 


W zielone prowadź mię groty, 
niech umrę tam; 

nie pragnę niczyjej pieszczoty: 

7 za glos twój życie dam! 


Syrena patrzy — i słucha — 
cała bez tchu ~= — 

Pobita siłą ducha 
rożwiała się w kształt snuf 


n 
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' changielska, bolszewicy zawarli z Niemcami . 


— 


' ksiądz Teoderowicz, biskup sufr 


wybuch granatu uzrańskiego przy pieczeniu ciasta. 


Lwów (telef.). Zofią Rusiecka, zamieszkała 
przy uł. Łyczakowskiej 143, dnia 23 b. m. rozpa- 
liła w piecu piekarskim ogień, celem upiecze- 
nia bułek na święta. Po rozpalemiu ogmiia wy- 
szła do sąsiadów, gdzie miała zełatwić pewne 
sprawy. Po chwili wróciła do swego mieszka- 
nia, ażeby dalej zająć się pieczywem. Wtem 


nagle zadan w piecu Waszą teg, że Pe zo. | 


Wyke wiolkiego m 


Naczelna komenda armii węgierskiej, 


stal rozerwany na drobne kawałki, Dochodze- 
nia wykazały, że w czasie zeszłorocznego ostaze 
liwania Lwowa przez Rusitów pađł granat do 


| 
| pieca przez komin i został nienārus szany aż do 


chwili obecnej. Wskutek rozpalemia ognia w 
piecu następił wybuch granatu i rozszdził piec. 
Na szczęście z ludzi nikt nie dczmał szwanku. 


i kommiyciem. 


rada ministrów i gmach opery miano 


wysadzić w powietrze. — Naczelnego komendanta zamierzali komuniści 
zgładzić igią zakażoną bakteryami. 


Budapeszt (PAT), Węgierskie biuro koresp. 
podaje pod datą 26 b. m., że władze wojskowe 
mie dalej, jak przed dziesięciu dniami wpadły 
na trop spisku, zmierzającego do dokonania za. 
machów komunistycznych. Zamierzano naczel- 
ną komendę armii narodowej, całą zebraną ra- 
dę ministrów i operę wysadzić w powietrze. 
Naczelnego komendanta Hortyego chciamo za- 
merdować w jaikibądź sposób. Pierwszym cte- 
lem akcyi tej było pozkawić armię narodo. 
wą dowództwa, a następnie urządzić zamach 
na ełkecny rząd. Między immemi istniał plan 
zamordowania Horihyego przez ukłucie go i- j 
głą zakażoną kakteryami, Przywódców spisku / 


i ich współwinnych aresztowane. Śledztwo nie | 


jest jeszcze ukończone, możma tylko powie- 


dzieć, że nici wszystkich tych planów zbiegają : 


Wiedeń. (PAT) „Neues Wiener Journal“ do- 
ncsi z Genewy: Jak podaje Ag. Havasa z Ar- 


układ, w którym obiecali pomoce wojskową i 


przyrzekli, że nie będą uprawiali propagandy , 
bolszewickiej w Niemczech. Delegacya niemie- i 


ckiej wielkiej głównej kwatery składająca się 


się w Budapeszcie. Udało się także zaareszto- 
wać kilku od dawra poszukiwanych komunmi- 
stów, których nazwiska ze względu na śledz- 
two, nie mogą być ogłoszone. 


Rewizye w toku. 

Budapeszt (PAT). Węgierskie biuro koresp. 
w związku z planowanym zamachem komuni- 
stycznym przeciwko naczelnej komendzie ar- 
mii i prezydyum muiristrów, dekonano wczoraj 
wieczór rewizyt w ubikacyach socyalno-dem0- 
kratycznego pisma „Nepszava“, jako też w se 
kretaryacie tejże partyj, Dwaj. członkowie za- 
rządu pařtyjnego pojawią się w ciągu dnia 
dzisiejszego u prezydenta mimistrów i u naczeł- 
| nego kom:midanta, aby żażącłać wyjaśnień, dla- 
czego rewizyę zarządzenieo. 


Układ wojskowy bolszewików z Niemcami. 


; z generała, majora i porucznika, przybyła do 
Moskwy. Dalsi wojskciwi fachowcy mają rów- 
nież tam przybyć. (Co na ten układ powie koa- 
licya, którą w traktacie zastrzegła sobie prawo 
kontrol; nad polityką sojęszową Nicmnieg? — 
przyp. Ted.). 

j 


OD = 


Hindenburg wzywa do odnowienia dawnej 


potęgi Rosyi i 


Wiedeń (PAT) Ukraińskie biuro prasowe ogła- 
Sz, tekst pisma Hindenburga do Denikina, Pi- 
smo to zostaio doręczone Denikinowi przez niez , 
mieckiego ambasadora von Hottago. Opiewa 
ono: Przed 200 laty ostrzegł największy mąż 
Rosyi, Piotr Wielki, swych następców przed 
wojną z Niemcami, wskazując na to, że taka 
wojna pociągnie za sobą upadek Rosyi, Przed 
50 katy ostrzegł największy mąż Niemiec, 
EEEa R NG CAC ką wiać e OTC kid: TRG RR 00 
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j 
ł 
i 


iemiec. 


marck, cesarza Wilhelma przea wojną z Rosyą, 
uważając taką wojnę za równoznaczną z upad- 
kiem Niemiec. Dzisiaj spełsiły się obie przepo. 
wiednie: obydwa państwa są pokOnane i w nę- 
dzy. Mimo położenia geograficznego istnieją 
różne wspólne interesy obu państw, powinny 
one iść ręka w rękę na tym polu, ażeby odno. 
wić swoją dawną potege. 


Bis- | 


Wielkiebchód rocznicy wyzwoleniawPeznaniu U 


Poznań, (PAT) Wczcwaj o godz. 10 rano 
przybyi tu kyły premier p. Padercwsti ze SWO- 
ją małżonką i sekretarzem p. Strakaczem. Na 
dworcu powitali go przelstawiciele władz cy- 
wilnych. Pp. Paderewscy goszczeni są przez 
ministra p. Seydę. O godz. 4 min. 40, z chwilą 
wystrzałów armatnich w rocznicę pierwszych 
strzałów z okazyi pierwszych watk, którz roz- 
poczęły się w rku ubiegłym przy zdobywaniu 
Poznania 
PRZEMÓWIŁ P. PADEREWSKI 00 OLBRZY- 

MICH TŁURIÓW, 


zgromadzonych przed Bazarem, w serdecznych 
i patryotycznych słowach, przypominając ze- 


, kałarnie i restauracye zostały zamknięte, 
: przymie tłumy przecięgają ulicami. Nastrój jest 


szłoroczne walki i zachęcając naród do gorliwej 
pracy. P. Paderewski wzywał Wielkopolan, aby 
nadał przyświecaH dobrym przykładem całej 
Polsce. Po przemówieniu jego wzniesiono o- 
krzyki na cześć Polski, oraz na cześć pp. Pade- 
rewskich, poczem odśpiewano Rotę Kanopn'c- 
kiej i hymn narcdowy. O godz. wpół do 6-ej, 
we wszystkich kościołach tutejszych odprawio- 
no dziękczynne nabożeństwa. Całe młasto tonie 
w powodzi setandarów i chorągwi i jcst boga- 
ta iluminswane., O godz. 4 wszystkie sklepy, 
0l- 


wysace podniosły. O godz. 6 wydano na cześć 
p. Paderewskiego wielki oklad, 
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Lwów w hołdzie dla oswobodzonego Poznania. 


Lwów. (PAT) Lwów święcił wczoraj płetw» 
szą rocznicę oswokOdzenią Wielkopolski po 
przeszło wiekowej niewoli: pruskiej. w Basyli- 
ce katedralnej odyrawił ksiądz arcybiskup Bil- 
cztwski ursczystą mą dziękczynne, W pobli- 
żu ołtarza zajęli miejsca arcybiskup orm ański 
agan ksiądz dr 
Twardowski, kanonicy, reprezeniacee wojsko 


| we z generaiem Gołogórskim na czcie, prezy- 


dyum miasta, reprezentant generalnego delega- 
ta rządu, senat akademicki, gromo protesoróse 
politechniki, reprezentanci wszystkich władz, 
stowarzyszeń i korporacyi, nadto tłumy publi- 
czności wypelniły świątynie. Nabożeństwo za- 
kończyło się odśpiewaniem Te Deum Lauda- 
mus. a równocześnie kętzpazia himtrrwa u- 
zławiona psd kożeęłołem, dała salwę. Polem 
orkiesira odograla livmn nassiowy, 


atr, 6. 
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Po nabożeństwie cdbyła się w odświętnie 
przykranej sali ratuszowej uroczysta Akade- 
mia, w której wzięli udział, prócz arcybisku- 
pów i reprezentantów wojskowości, także czlon- 
kowie Rady miejskiej i reprezentanci wszyst- 
kich warstw spoełcznych. Przemówił pierwszy 
prezydent miasta Neumann, zaznaczając, że 
Lwów i Poznań gą to dziś jakby dwie kaplice w 
wielkim kościele polsictm, 
żałoby długiej niewoli, aż opadł w końcu. Owe 
kaplice polskości goreją jasnem światłem. Roz- 
brzmiiewa w nich radosne Te Deum dziękczy- 
nieniem za przywróconą nepekłlegiość ojczy- 


- 
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jak umiała w srogiej niewoli utrzymać ged- 
ność narodową, i ducha nar:.dowego. Stwier- 
dzl, że Poznan połączony jest już na wieki z 
Polską, bo jakkolwiek Niemcy nie tracą jeszcze 
nadziei odzyskania Poznańskiego, to sp łeczeń- 


; stwo poznańskie daje gwarancyę, że już żadra 


zasłkunięte kirem : 


znie. Lwów zachowa na wieki we wdzięcznej . b 
'anak uroczystości pewiowały z wieży ratuszo- 


pamięci to wszystko, co otrzymał od Wielko- 
polski, zaraz u wstępu do swej wolności. Lwów 
poenal, jak szczerze prlskie są serca Wielko- 
polan. Kiedy nam tu zagraźał fałsz i podst?p, 
wówczas  Wielkopclanie pierwsi podali nam 
dłoń pomocną. Krew synów ich polała się wraz 
z krwią naszych dzieci i wnuków, oni to dopo- 
mogli do oswobodzenia miasta, oni też pospie- 
szyli ratować Lwów od klęski głodewej, Ta- 
kim sposobem zadzierzgnięte węzły nigdy stra- 
cić nie mogą swej spoistości. Zespolenie Lwo- 
wa i Poœmania wejdzie do historyi. W keńcu 
zaznaczył prezydent, że duche jesteśmy z 
Wielkopolską w dzisiejszej jej uroczystości, w 
pierwszą rocznicę oswobodzenia i cześć zlcżył 
jWuelkop: lanom. 

Po odśpiewaniu „Gaude Mater Polonia“ 
przez poiączone chóry Lutni i 
muzycznego, przemówił syn Wielkopolski, pro- 
fesor lwowskiego uniwersytetu dr Jan Kaspro- 
wicz. Mówca przedstawił koleje, jakie Wielko- 
polska przechodziła za panowania pruskiego i 


, tu politycznego p. Ponigiewski. 
' wizyty ministrowi 


sila nie zdeła oderwać ziemi Wielkopolski od 
Polski, 

Przedstawiciel Zjednocztmej młodzieży aka- 
demickiej Bierowski, złożył miezłomne przyże- 
czenie wytrwa ej " spólpracy z ludźrni Wielko- 
polskimi i cześć w'yraził Wielkopolsce. Po od- 
śpewaniu „Nie fermy ziemi“ i hymnv narodo- 
wego, zakimńczonc uroczystą Akademię. Na 


wej choręgwie, 

W niedzielę w południe odbędzie się ma emen- 
tarzu obrońców Lwowa urosz""" złieżenie wień 
ców na grikach poległych w walce o Lwów 
Poznańczyków. 

JM 


IU mi bnl pigpa ~ 1 

Wata premiera Sżukkiego w Pomar. 

Poznań. (PAT) Dnia 24 bm. o godz. wpół do 
3-ej po południu rrzybył do Poznania preży- 
deni ministrów p. Skulski, Na dworcu powitał 
go wiceminister Plucinski i szef departamen- 
Po ziożern'"t 
byiej dzielnicy prusniej, 
Seydzie, udał się premier na wigiiig do We- 


 drówka, gdzie zabawił przez cały dzień pierw- 


Towarzystwa ` 


szego święta. Wieczorem powrócił du Poznania 
skąd udał się z powrotem do Warszawy. Na 
dworcu żegnał go p. Paderewski i jego sekre 
tarz. 
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Liryciąstwo Giemenceau'a w wyborach na prezydenta pawne 


Paryż (BK) Marceli Cutin podaje, że Clemen- , 


ceau bedzie wybrany prezydentem 
większością pizenoszącą 75 głosów, Millerand 


mą zostać prezydentem ministrów, a boincaue 


republiki | o ile się zgodzi ministrem skarbu. 
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Wywiad z postem polskim w sprawie Galicji wschodniej, 


Wiedeń (PAT). „iWener Mibiagspost" oglas 
Bza wywiad z posiem polskim w Wiedniu, dr, 
Marcelim Szarotą, na temat kwestyi wschod- 
miej Galicyi. Dr Szarota powiedział: Nasze sto- 
suniki uv narodu ukraunśkiegu cinceiny uregu- 
lować na tych samych pokojowych zasadzch, 
Ko masz stosunek do narodów s&s ich. Uni- 
komy wszelkiogo konfliktu i staramy się szcze- 
rze wyrówiiać wszelkie przeciwieństwa. Z u- 
knaińskiim rządem Petlury zawarliśmy już da- 
wro zawieszenie broni, usiłujemy nawet na- 
wtęzać stosunki handlowe. Oczywiście posta- 
wiliśmy jako warunek, aby najpierw nastąpiło 
porozumienie z rządem ukraińskim co do Ga- 
llcyi wschodniej, co też faktycznie się stało. 
Rząd ukraiński ogłosił swe' desir:teressement 
w sprawie wschodnio-galicyjskiej i tem samem 


uzuał Polskę jako jedynego prawuiego właści- 
ciela Galicyi wschodniej. Proszę mi wierzyć, że 
to był rozsądny krok zę Strony Ukraińców, tak 
samo w imteresie własnym, jako też w intere- 
sie ciężko nawiedzonego kraju. Wschodnia Ga- 
licya potrzebuje pokoju i powrotu do normal- 
nych stosucków, Że stem ten da się uzyskać 
tylko w związku z Republixą polską, wynika 
z obecnego położonią na Wschodzie. Mianowi- 
ciec pzństwo polskie stanowi na wschodzie skon 
solidowaciy, zwarty organizm, rozporzą dziaj Q- 
cy dobrze wyszkolomemi władzami administra- 
cyjnemi, Tylko ono jest w stanie udzielić po- 
mocy «ciężko nawiedzonemu krajowi. Wszelkie 
prowizoryum oznoczałoby stan ciagłego wrze- 
nia i zarodek niewniktionych konfliktów mię- 
dzy obu narodami. 


Program chradzenia Gór. Ślęgka przez koal Ją. 


Wiedoń (PAT). „Neue Fr. Presse" donosi z 
Berlina: Obsadzenie Górnego Śląska przez ko- 
alicyę nasiypi wedle programu w ośm dni po 
podpisaniu protokołu pokojowego. Wojska zlu- 
zują się prawdopodobnie bezpośrednio bez żad- 
mych odstępów czasu, Będzie utworzona naj- 
wyższa adininistnueya cywilna, składająca się 
m czterech osób. Prezydentem jej będzie fran- 
cuski generał Levand, do zarządu cywilnego 
będą należeli: włoski general brygady Marinis 
i angielski pułkownik Persival. O Ameryka 
minach nic nie stychać, Będzie utworzonych 
ośm różnych komisyi. Francuzi obsadzą 11 0- 
kręgów (Kreise) siedmiu batalionami. Anglicy 
sześć okręgów tmzema batalionami, Włosi sześć 
okręgów pięcioma batalionami, Ameryka ma 
dostarczyć trzy bataliony, ponieważ jednak pra 
wdoapodobrie mie nadejdą one, przewidziari są 
na ich micjsce Anglicy. Angielskie batalicny 
będą stały pod komendą gemenałą Campela. 
Dla każdego olkrągu „będzie utworzema osobna. 
komisya, której będzie przydzielony jedax ko- 
misarz polski i jedem niemiecki. 


Wiedeń (PAT). Biuro koresp. podaje onegdaj- 
sze doniesienia berneńskiego pisma „Lidowe 
Noviny* z Cieszyna, że w kołach tamtejszych 
misyj koalicyjnej pamuje rzekomo zdanie, 
koby plebiscyt w Obszarze Cieszyńskim musłał 


stę odbyć w późniejszym terminie, Przybycie 
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komisyi plebiscytowej, naznaczone na poczg- 
tek stycznia, wedle tejże infcrmacyi zasta:o po- 
nownię odroczone, Komisya mie przybędzie do 
Cieszyna przed ratyfikącyą tnaktatu pokojowe- 
80 przez Amerykę. 

— 0 — 

Czesi „na razie" nie myślą o uředno- 
stajnieniu waluiy z Austryą. 
Praga (PAT). Prezydent republiki, Masaryk, 
w wywiadzie ze współpracownikiem „Prager 
Tagblatt“ oswiadozył, ze za przybyciem kan- 
clerza Rennera do Pragi rozpoczrą się przede- 
wszystkiem rokowania w celu nawiąz.nia go- 
spodarczych stosunków. Najważniejszą kwe- 
styą jest umożliwienie komunikacyi i zawar- 
cie układu co do taryf cłowych, W kwestyi wa- 
luty oświisdczył prezydent, że na razie nie mo. 
Że kyć mowy o jednolitej walucie, że jedriakże 
stosunki walutowe między Qzechami a Austryą 
ułożą się podobnie, jak to było poprzednio mię- 

dzy Austro-Węgrami a Niemcami. 
C CE | min: a 


Hianowanie poda roweskieun dle Wzrniawy 


Warszawa (PAT). Rząd norweski wyznaczył 
ma posła w Warszawie pana dra Samuela Ey- 
de, wybitnego polityka i członka Stemingu. — 
Pem Eyde wany już jest w Warszawie, gdyż 
bawił przed kilku miesiącami jako prezydent 
hiurdlowej delegacyi norweskiej. P. Eyde jest 
jednym z najcardziej wpływowych 
Norwegii, a dla Polski żywi uczucia szczerej 
a rękę Rząd polski udzielił już swego agre- 
mein: 


indz w ; 


| 


# 
Numer 350 


pwit beea Randnikiego do LWOWA. 


Lwów (Tel.) Ks, biskup dr Władysław Ban- 
durski powrócił do Lwowa ze swej podróży do 
do Kołomyi, Częstochowy i Kielc, gdzie w ko- 
ściołach garnizonon ych odprawiał nabożeństwa 
dla żośnierza polskiego, wygłaszał kazania oraz 
odbierał przysięgi, Ks. biskup kawił na zapresze- 
nie czwarłaków i generała Roji, którego był 
gościem, Tam też delegucya żolnierzy 4-tego 
pułku piechoty wręczyła mu swastykę na pas 
rniątkę tego momentu z życia legionów w chwi- 
łach przelomowych. Ks. biskup przyjechał wte- 
dy do pierwszych okopów 4-trge pułku piecho- 
ty i zachęcał legiony do wytrwania w służbie 
dla ojczyzny. Pojawienie się ks. Biskupa na 
przednich pozycyach porwało nawet najobojęs 
tmiejszych. Odznaczenie ks. Biskupa swastyką 
wzruszyło tego duchownego wodza legionów « 
wogóle polskiego żołnierza do głębi. Podróż ks. 
Biskupa jest dowodem serdecznych węzłów, 
jakie łączą arcypasterza z legionami. Ks. Biskup 
zamieszkał we Lwowie u 00. Dominikanów. 


STW 3 isń > | jo 
owe poradil bo szewików w walte Z Polakami 
Warszawa (PAT) Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 27 bm. Front litew- 
skosbiałoruski: W utarczkach patroli wywia- 
dowczych nad Dźwiną wzięliśmy kilkudziesięciu 
jeńców. Wypad bolszewików pad Dzisną odpar= 
to. Front Wołyński: Ożywiona działalność wy- 
wiadowczą na wschód od Połonnego. 


Prad samowolnym redydycyom na Wonin 


Warszawa (PAT). Kresowe Biuro prasowe 
domośs.: Dowódca frontu wołyńskiego, generał 
Listowski, wydał dnia 14 b. m. rozkaz do władz 
wojskowych i cywilnych na Wołyniu, zawiera. 
jacy wyjaśnienia w zakresie kompete:cyi cy- 
wiilnych władz. Między innemi zaznacza roz- 
baz, że wszelkie samowolne rekwizycye najsuro 
wiej są wzkreriene, Żądzłaćia rekwizycyi mają 
być przez komyetaztme władze wojekowe zwra- 
cane,do wradz cywilnych (stewosty lub wójta), 
kt:óre mają baczyć pilnie, aby tem ciężar woj- 
my rozłożyć jak najrównoemierrniej pomiędzy 
ludność mieyscową. Wydawanie przepustek lu- 
dności cywilmej należy też wyłącazie do władz 
cywilnych. 


Napad bandytów. 


Lwów (Tel.) Do szpitala lwowskiego przywte- 
ziono z Ceperowa powiatu lwowskiego 20-le- 
tniego Marcina Rydiakoskiego, którego w nocy 
z soboty na niedzielę riezrani kandyci ciężko 
pobili i zranili wystrzałami, Mianonicie w caa- 
sie nocnym usłyszał on szmer na podwórzu 
swego domu i wskutek tego wyszedł, Zaledwie 
jednak przekroczył próg został napadnięty przez 
bandytów, z których jeden w czasie szamota» 
nia strzelił do Rydłakomiskiego i zranił go w 
rękę. Żaalarmowani tym wystrzałem sasiedzi 
zbiegli się i Szłiszyli kandytów, których do- 
tvchczas nie schwytano, 

WAREZ E 0 DI 
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Basia uesia” na zdrodniezy niem etkcth, 

Paryż (BK) Sąd wojenny w Amiens skazał 
niemieckiego obywatela i oficera Hermana Roe- 
cklinga na 10 lat więzienia celkowego i 10 ml- 
lionw śrasków adszynduwsnia, ronieważ w 
czasie wojny karał On zniszczyć planowo hutę 
stalową obszaru Brieux, Jego vrata skazano na 
takasamą karę in contumaciam. 


Gege o rozwiazaniu sprowy irlandzkie. 

Wiedeń. (PAT) Biuro koresp. donosi z Londy- 
nu: Na posiedzeniu Izby gmin złożył Lloyd 
George oświadczenie w sprawie Irlandyi i za- 
znaczył, że parlament nie pow nien dać na sie- 
bie wpływać przez zamach ostatni, dokonany 
niedawno na lorda Frencha. Przy wniesieniu 
projektu rządziwego o autonomii dla Irlandyfi 
muszą być uwzględnione trzy punkty widzenia: 
1. Trzy czwarte ludności irlandzkiej są wrogo 
uspęsohione do rządu angielskiego. 2. Również 
mniejszość będzie usposobiona wrogo wobec 
rządu irlandzkiego, 3. Wszelkie oderwanie lub 
rozluźnienie zjednoczonych  królostw będzie 
miało niekorzystne skutki dla obu stron. U- 
wzgliędniwszy te punkty widzenia prop.nuje 
rząd, by dać Irlandyi samodzielny rząd z jed: 
nym parlamentem dla południa i z jednym par- 
lamente dla pélnocy. 
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Układ Francyi, Anglii i Beigi. 

Wiede:. (PAT) Tel. Kompagnie danos? z Pa- 
ryża: Uważają tu za prawdopodobne, że jeszcze 
w ciągu tygodnia będzie ogłoszony układ mię- 
Gzy Francyą, Anglią a Belgią. Układ jest już w 
głównych zarysach gotowy i oznacza koniec 
belgijskiej neułralmości, W kołach dyplomaty: 
cznych mówią także o możliwości, że Belgia 
wkrótce zawrze traktat gospodarczy z Wo- 
landyą. 


- Protest stolicy Rumunii przeciw 
traktatowi poko;owemu, 

Paryż. (BK) Wedle „Tempsa*, Rada miej- 
ska w Bukareszcie podała się do dymisyi, po- 
nieważ poćpisanie traktatu pokojewego w Saint 
Germain narusza rumuńską Suwerenność I 
godność narodu rumuńskiego i ponieważ ten 
pokój doprowadzić musi do gospodarczej i ii- 
nansowej niewoli Rumunii, 


Protest kongresowy Japonii. 


Paryż. (BK) Delegat japoński na konferencyi 
pokojowej zgłosił formalny protest przeciwko 
przydzieleniu wysp Samos do Nowej Zelandyi, 
jakuteż przeciw przydzieleniu niemieckiej No- 
wej Gwinei, archipelagu Bisinarka, południo- 
wych Karolin jakoteż wysp Marschall «dk Au- 
strali, i 

Japonia zapowiada wzmocnienie 

swych wojsk na Syberyi. 

Wiedeń. (PAT) Telegr. Kompagnie donosi z 
Waszyngtonu: W kołach politycznych słychać, 
ze w ostatnich dniach odbyły się narady mię- 
dzy Lansingiem a ambasadorem japeńskim w 
sprawie syberyjskiej. Chodzi © to, czy wojska 
japońskie, stojące na Syberyi, mają być wzmo- 
cenione, czy też wycoiane. Japonia jest zdania, 
że skoro Ameryka nie chce wzmcenić wojsk, 
jej przypadnie zadanie utrzymania terytoryów 
obecnie obsadzonych i wzmocnienia stanu ar- 
mii. Nastąpi to w pełnem porozumieniu z A- 
meryką. 

Piebizcyt mieszkańców K;jeki wypo- 
wiedział się przeciw d'Annunziowi. 

Rzym (BK) Rokowania e D'Annunziem w 
sprawie obsadzenia Rjeki zdaje się zbliżają się 
do końca. Rząd zaproponował, aby D'Annunzio 
1 legioniści opuścili Kjekę, poczemm miasto ob- 
sadzą włoskie wojska liniowe. Ten projekt rzą- 
dowy poddano w Rijece plebiscytowi, a ludność 
Rjeki oświadczyła się przeważną większością 
za nmin. 

SEEN". ORZEC PRECZ E E CODŁOCÓ 


Kronika teiegraficzna. 


UCZENI NIEMIECCY UWAŻANI SĄ ZA 
„ZAPOWIETKZOWYCH*. Biuro koresp. donosi 
z Paryża, że sekretarz Akademii umiejęuności 
oświadczył przedstawicielowi „Matina“ w spra- 
wie stosunków rImiędzy uczonymi pastw koali- 
cyjnych a wczonymi niemieckimi co nasiępuje. 
Jak długo uczeni dotychczasowych państw nje- 
przyjacielskich nie wykażą innego duchowego 
ustroju, jak długo nie wyprg się faktów, które 
wywołały oburzenie całego świata, a które wy- 
stąpiły głównie w oświadczeniu 93 uczonych, 
dła uczonych francuskich będzie niemożliwe 
nawiązanie z nirai znowu stosunków os.b.stych. 
Postanowiono założyć nową orgamizacyę uczoe 
nych, do której będą mogli przystąpić także u- 
czeni krajów neutralnych, 
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ERANCYA BIERZE W DZIERŻAWĘ AUSTR. | 


MONGPOL FYTONIUWY. „Neues Wien. Tgbit." 
donosi: Sekretarz stanu dr Reisch udaje się za- 
raz po nowym roku do Paryża, aby tam osobi- 
ście pertraktować w sprawie dzierżawy mono- 
polu tytoniowego. Na razie będzie chodziło o zas 
ticzkę 150 do 200 milionów franków. Równocze- 
śnie będą się toczyły w Paryżu rokowania w 
sprawie kredytów: żywnościowych. Spodziewają 
się, że kredyty te dosięgną wysokości 80 milie- 
mów dolarów. 


Polska zabawka — 
CJ e 

dia polskiego dziecka! 

„Widzicie, jak ta lalka, która, jak my, pocho- 
dzi z Francyi, zerka na mamusie, jak marzy i 
spodziewa się, że jej małe córeczki, dziewczątka 
francuskie, będą ją przytulać i kołysać. Byłoż- 
by możliwem zawieść jej serdeczne oczekiwa- 
mia? Pomyślcie, jak wielkim byłby jej smutek 
i zmarywiejcie, gdyby nasze dzieci, po tej woj- 
mie uśmiechać się miały nadal do figurek, wy- 
tworzonych ręką nieprzyjacielską? 

„Nadeży uprzytomnić sobie, że Niemcy każ- 
dorocznie, dzięki nozwiniętemu przemysłowi 


na tem polu, wyrabiają zabawek za sumę sze- 
ściuset milionów; a cztery piąte tej produkcyi 
idzie na eksport. Same Stany Zjednoczone za- 
kupują coroczuie tych drobiazgów, za kwotę 35 Í 
milionów dolarów. Tymczasem wywób zabawek 
francuskich nie przekracza dotąd na ogół war- 
tości 40 milionów franków. 

„Dzieci, otwórzcie oczęta szeroko, wy, małeń- 
kie. których apel najsnadniej trafi do waszych 
dużych, — proście o francuskie zabawiki, A gdy 
je otrzymacie, kochajcie wasze laleczki tego ro- 
ku, z całych sił, z całego serca. One są wasze, 
rodzome — i więcej nie potrzebujecie Niemców 
o mic prosić“, 

Temi słowy przemawia dziannik framcuski 
w okresie wigilijmych i noworocznych poda- 
runków, — do dzieci francnakich. Cóż mamy 
o tem powiedzieć my, w tym okræie świąt 
Bożego Narodzenia, które jest świętem Boskie- 
go dzieciątka Jezus, a zarazem świętem Wszy- 
stkich dzieci? 

W żadnym polskim demu tego roku nie po- 
winno zraleść się micjsee dba tych obcych for- 
mą i duchem falmykatów niemieckich, którymi 
zasypywali nas dotąd nasi nieprzyjaciele. Te 
cacka są zatrute, — mie dawnajmy ich więcej do 
rąk naszym małeństwom. Niech spojrzemie pol- 
skiego dziecka od malego spotyka się ze swoj- 
ską formą, ze znajomym tematem, 


Trudność nie zachodzi tu żadria Już od rat 


kiiku mane są usiłowauia stworzenia polskiej 
zabawki i polskiej ozdoby na drzewiko, — to 


| wszystko istnieje, jest śliczne i tańsze od ob- 


cych wzorów. Są zabawki drewniane warszta- 
tów krakowskich, barwne i wdzięczne, dzielni 


| ulani, dziarscy Krakusi i arcy-zabawne zwie- 


rzęta. Są wózki i narzędzia: ludowego wyrobu. 


f Są pocieszne lalki, psy i niedźwiedzie, w mo- 


dzaju rozpowszechnicnych od lat kilku zaba- 
wek angielskich i amerykanskich, potworków, 
tak ulubionych wskutek wybitnego zmysłu dzie 
cka do karykatury, lecz zmiecione nieco w du- 
chu i smaku swojskim, dzięki czomu unika się 
sberzenia w młodziutikich duszyczkach owego 
istnogo „kultu brzydoty“, do którego skłonność 
przejawia się tok dobitnie w rasie anglo-Sas- 
kiej. Są arkusze i klejenki zabytków budowni- 
ctwa polskiego, są nasze szopki i jasełka, wre- 
szcie rozmaite ładne ozdoby na drzewko, kom- 
pocowieme pod kierunkiem naszych artystów, 
a których wyrób daje pracę i zarobek licznym 
rękom polskim, A między tem wszystkiem kró- 
lują prześliczne „lalki polskie‘, które nam zdo- 
bywają za granicą sławę oryginalności i wy- 
twornego smaku i są podziwiane z zachwytem 
przez dzieci wszystkich narodowości na obu 
półkulach świata, — prócz dzieci polskich. 

Śliczne są bowiem bezsprzecznie te prawdzi- 
wie amtystyczne lalki, ale, ciestety! — na ra- 
zie dostępne tylko sierom zemożnym. A prze- 
cież tyle jest domów polskich, gdzie mimo ca- 
tej miłości i pragnienia obdarzenią dzieciarni 
tradycyjną a polską gwiazdką, rodzice ze ści- 
śniętem sercem nie będą w stanie zdobyć się | 
na najskromeiejszy mawet, kupny upominek. | 
Ale jest na to rada, — i to zaazempmięta właśnie | 
z przykładu powstania tych istnych królewien 
w państwie lalek — „lelek polskich“, 

Kto pamięta, jak z reguły dziecko najszyb- | 


sa | 


ciej czuje się znudzone fabryczna zabawką, 
skomypłiikoweną i cuzbyt wiernie realistyczną; 
a naicmiast godzinami potrafi się bawić cak- d 
kiem wiisnego wyj alazku: wycinazką z pa- 
pieru, koniem, wystruganym z paiyka, kto ob- 
serwował, z jakiem uczuciem dziewazynka do 
serca przyciska batwamka, zwiniętego ze samar 
tek, — ten uwierzy, że własuym przemysłem £ | 
Pracą zdoła zastąpić swemu dziecku brak kor, 
sztownych cacek i wywołać rumieniec na rog- 
iskrzomej radeśnmie buzi — skromna pracą rąk 
własnych. 

Bez wszelkich pretensyi do wyjątkowefo ar- 
tyzmui, który mie każdemu jest dany, każda. 
Mmakku potrafi, przeszukawszy we własnych 
WSponsuieriacii,, wyciąć i skleić mebełzj z teke 
tury, ugleść z papieru koszyczek lub wóze $ 
uwić i ustroić laleczkę z gadgenków, które znaj 
dą Się ma dnie szuflady. Jakiś starszy brat lub 
siostra, którzy sami wstydziłiby się już hawić 
w tet sposób, mają jednak żywo w potnięci swe 
igraszki dnia wczorajszego a przywiązanie da 
rodzeństwa szionić ich może do wycięcia piiką 
z drzewa zabawnych figurck, pomalowania ich 
żywo i barwnie, do wystrzyżeria z kolorowego 
papieru latawc., chorągiewki, czapki ułańskiej 
i co tylko nasunie im własna pomysłowość, 
Paniewki domowe zmajdą z pewnością na ob- 
wieszonie choinki setki dowcipnych sposobów 
koszyczkami z paciorków, ozdobami z bibułki, 
z wydmuchiwemych skorupek jaj, na których 
tak latwo wymalować pocieszną twarz pajaca, 
ustrmojoną w czapkę i kryzę lub buzię anioła, 
z dwoma skrzydełkami pod brodą, a zobaczy” 
my, jak w tem wszystkiem przejanwi się wneł 
swobodnie humor i wyralazazość, często nie: 
przewidziana przez nich samych. 

W ten prosty sposób zadowolimy własma ser- 
ca. wyvmmłamę uśmiech na usta swoje i tego 

wiarika najdroższych istotek, pazrząkych w 
nas, jak w tęczę, i z taką wiarą oczekujących 
gwiazdki z polskiego nieba, — a których w z 
ramiu życia zawieść ł rasmucić — nie wołńę, 
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poleca firma 


E. Ostaszewski i E, Mayer 


Kraków, Rynek gł. h. 5. Telefon Nr. 2438. 
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Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk 
4547 


obuwiu specyałna pasta 
sez BLASK” eamm 
Fabryka Chemlezną M. KUREK, Kraków, ul, Karmelicka Wr. 12 
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Sgółka samochodowa „POLAUTO® 
Spółka z ogr. Odzew, i 
w Krakowie, ulica Gołębła L. 14, parier ` 
Kupno i sprzedaż. Samochody osobowe oraz cł 
nowe i używane. Części składowe i przybory, Benz py, 
oliwa i smary. Motocykle. rowery. 7 ; 
Wynajem samochodów osobowych I cięžargw., 


SKORKI SUROWE 
z lisów, wyuer, kun, tchórzy i t- p, 
w kase] {lei po a a cao 


SKŁAD FUTER 
ANTONIEGO TRĄBKI 


w Krakowie, ul. Szewska I. 12, 4038 
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Konc. Zakład Insialacyi gazu oraz Wytwórnia SA y 
roków metalowych i odlewarnia metajj i 


Kraków, Mostowa L. 12. Telefon Nr, 1268. 


Kział b. Przeprowadzanie rurociągów gazo ch tak 
w miejscu jak i na prowiucyi. Naprawy świalłą Łzienek 
i t p. uskutesznia natychmiast. "SEM 

Uwaga. Zajmuje najlepszych monterów z wieloletnią 
praktyką Gazowni miejskiej, | < 

Dziaś ił. Wytwórnia wszelkich wyrobów metalo 
masovo, jük giowk: do prymusów. części do tychżą kurit 
wentyle, »puraty gazowe, oraz wszelkie wyroby zx nade 
głanych Jub wiasnych modeii. 

Dzia itfa Odlewarnia wszelkich wyrobów Metslowyel 
Dostarcza odlewu. iożysk, panewek, buków dia Z: kladów 
przemysłowych, garaży z własnegn iub dostarczonego me" 
łaę po cenach najniższyca. 

Flesiada na pan da rek grubości z metali 
erwonego (Rodyusj;. Frzyjmuje wszcik: pica 
ry „AR, e i cikie 1okoły 
Zakład instalacyjny oraz Wytwórnia wyrobów > | 
sobie w Jwótkim czasłio peine uznanie P, T, MA aer | 


A 


| 


wykonuje dla wojska polskie- 


Kupuję szyby okienne 
i pokost, iakier, Józef Włodek 
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oar lat 25, bloudyn, bar- 


dzo przystojny i inteligentny E nie 7000 z EN R 
A ndzle państwowej 7 po cenie 7000 kor. za mórg, częśc owo obsiano, 


braku znajomości pragnie za- Skład maszyn do pisana, rachowanie. Specyalny Zakład mechaniczny dia naprawy i zekonsicukcyi maszyn. |zi emia pierwszej klasy, 3 km od stacyi kolejowej 


wreë korespondeneyę w ce 4 Kazimierz Blicharski, Kraków, ul. Fioryańska 32 KA ść do 1 Ak orka E 


lu e podanym 6 Wiadomość do 15 sig cznia 1920. Rządowo upo- 
1 sytmpatyczn ann: D la | a a Aai A A 3 Ka lr= 4 

25) o aito A Du | SER SCAR ać ine, Maków, Grodzka 26. 
metki, fotografia pożądana, 
za której zwrot ręczę słowem |% 
honoru. Zgłoszenia nie ano: | jĘ 
nimowe nadsyłać pod: Po- 


sterunek Policyi Państwowej |% DaF 
w Kłaju ad Bochnia. 469$; É a Kuć 85 ALE 
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„dynkami w dobrym stanie w zachodniej Galicyi 
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4 wydzieli się 4 folwarki pa kod morgów z bu- 


zaa MARFA KULIWOWSKA 


KraRÓw, MA. Siawkowskia 13 


SKŁAB PŁOGIEN i BIELIZNY 


| GOTOWEJ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ | DZIEGIŃNEJ. 
"Wielki Wybór koronek, wstążek, haftów i t.p, towarów w naj- 
lepszym gatunku po cenach umiarkowanych. 
Kożdry i wyprawy śłubne na zamówienie. Przyjmuje do szy- 
ria, haftowania i znaczenia bieltznę męską, damską i dzie- 
cinną. 4412 


lat 33, hotelowa, z kancyą. 
obejmie zaraz posadę w ho- 
telu najchętniej na prowincyi. 
Zgłoszenia pod „pokojowa“, 
Jasło, Hotel Krakowski. 


M FE 
WIEKU URE 
Kraków, Grodzka 32/(t. 
Doktaara | szyhbie przygotowa- | 
nis do matury i wszelkich egza-| Ę 
minów w zakresie szk. śr. Semil.. | 7 
naucz, Najwybitniejsze siły | 


Prospekta grats. Kursa zbiorowe j 
i indyw. System Koreapodenoyini 1 


I 
I 
i 
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zangan P. T, Odbiorców z prowliicyi 


uprzejmie zewiadamiam, że z powodu przywró- 

venia ruchu zaliczikowego, wysyłki na prowincyę 

uskuteczniam jak dawniej za pobraniem. Przy tej 

sposobności polecani: 

Krem i Puder „Orientale“ na piegi 

„IMO“ jedyny radykalny płyn na pluskwy 

tdydta, Perfumy, Autimolina, artykuły gumowe 
Zioła lecznicze i t. p. 4357 


ZDZISŁAW KOMOROWSKI 


DBroguerya — 8 m Krakow, Fioryańska 33, 33. 


| KWIATY SZTUCZNE 


artystyczne kapeluszowe, dekoracyjne. kościelne. pióra, 
boa, fantazye poleca hurtownie i detailicznie 4194 


mrw asr: | Wincentyna Górska, Kraków, Fioryańska 18, I p. 


przy używaniu proszku do zędóW 


PRACOWNIA | 


ubisrów wojskowych ł cywilnych | jj 
Wincentego Zmudy 
byfego legionisty 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 21 


wszędzie do nabycia 


Fabryka wyrobów chem. i kosmet. „Derma“ 
St Studnicki, Dr. med. J. Czernik, 
Kraków, Pedzamcze. Telefon 589. „., 


go mundury ścisłe według | $ 
przepisu. 4495 | S 


azk!arz, Michałowskiego 4, 
4565 =" 


Polskie Towarzystwo Handlowe $. A.w Kraka 


Podwyższenie kapitału akcyjnego z K 20,000. 000— na K 40,000.000'— 
w drodze emisyi 100.600 sztuk akcyj po K 200-— imiennej wartości. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Polskiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie uchwaliło pod warun- 
kiem zatwierdzenia rządowego, podwyższenie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 20,000.000— koron na 50,000.000'— koron 
i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisyi. 

Na podstawie nowyższej uchwały i z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego rozpisuje się na razie 


| dla K 20, 000. 000: R HI. emisyi 
pod następująceni warunkami: 


1) Kurs emisyjny akcyi dla dotychczasowych akcyonaryuszy wynosi K 300'-—-, zaś dla nowych akeyonaryuszy K 3880— 
za sztukę. Starym akeyonaryuszom przysługuje prawo poboru w stosunku jednej nowej akeyi po kursie K 390'—-- na xażde dwie 
stare akcye. 

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Polskiego Towarzystwa Handlowego poczawszy od dnia t stycznia 1920, na równi 
ze słaąremi akeyami. 

3) Termin subskrypcyi upływa z dniem 30 grudnia 1919 i w tym dniu sabskrypeya będzie zamknięta. 

4) Akcye muszą być przy subskrypcyi pełno i gotówką wpłacone. 

5) Dyrekcya zastrzega sobie akcye subskrybowane a nie objęte. 

6) Przydział nastąpi najpóżniej w ciągu 6 tygodni po zamknięciu subskrypcyi. Kwoty wpłacone na nieuwzględnione sub- 
skrypcye będą zwrócone do dni 14 po uskutecznieniu przydziału, wraz z 2°/o odsetkami. 

Subskrypcyę przyimują i bliższych wyjaśnień udzielają następujące instytucye: 
1) Polskie Towarzystwo Handlowe S. A. w Krakowie, Sławkowska 1, 7) Warszawski Bank Przemysłowy, Warszawa, 
2) Bank Krajowy Lwów, Kraków, Biała, Stanisławów, Lublin, 8) Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. 
3) Bank Przemysłowy LASS, Kraków, Krosno, Przemyśl, Droho- 9) Bank Handlowy, Poznań, 

bycz, Dąbrowa Górna. 10) Bielsko-bialski Bank Eskontowy, Bielsko. 

4) Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, 141) Towarzystwo Oszczędności i Zaliczek. Cieszyn, 
5) Bank Hipoteczny Lwów, Kraków. 12) Dom Bankowy H. Ripper i Spółka w Krakowie. 
6) Bank Handlowy Warszawa i wszystkie jego oddziały, 

W instytucyach tych mają być także przedłożone akcye stare (płaszcze) względnie tymczasowe poświadczenia, potrzebne do 
wykonania peboru. 
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